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Prezydent Rzplitei 
WY)Bchał dz~ś z Warszawy 

i 6 b. m. przybędzie do 
wojew. łódzk. 

Łódź, 4 czerW<:a. 
Dziś rano opuścił p. Prezydent Rze-

czypospolitei &alll()Chodem stolicę uda
jąc się na kilka dni do województwa kie 
leckiego i łódzkiego. 

ROK VI. I 

Podróż p. Pcezyd«ita, kt6remu towa 
rzyszyć będą dyr. kaocelatji cywilne; p. 
dr. Usierwfoz, sze:f gabinetu wojskowego 
płk. Za:ruski wraz z a.d)utantami przybo 

' ' 

cznymi rtm. Jurgielewiczem i kpt. Ma·tU 
tOOl. PONIEDZIALEI<, 4 CZERWCA 1928 R. CENA NUMERU 20 GROSZY. NR. 155 szewskim nosi charakter oficjalny. 

,-:..------------------..:----- Pł'ogram podirófy jest następująeys 

CZY t r · m w a;· a rz z astr e I ku 1· ą ft · :z:h1!<lm~zi;.ejp~~yd0en1<><!!~ J;li:i~Liz~~: · - if I gdzie po-wita Dosto)llego Gościa starosta · • , • I kielecki, następnie przez Radom uda 

W • • ) d • • • d ' • k , K E "I- się p. Prezydent do Kozi.en.ie, J!idzie w razie n1euwzg ę n1en1a zą an pracowni ow • ·1'· .nieukainiu stuosty spędzi noc. 'Następ-
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' n-ego dni.a (wtore<k) .zwiedzi p. Prezydent 

streJk wybuchnie 12 czerwca. ~=ęrr~~~:kw~uściw~=~~~; 
ją.; się do Sobótki pod Opatowem pr~a 
Radom, Krym.ki, Ożarów. - W Sobót<:• 
zwiedzi p. Pirezyde:nt pla-cówki Centralna 
go Związku Rolniczego. 

Lódt, 4 czerwca. 
Tramwajarze, jak wiadomo wysu

nęli przed niedawnym czasem żądania 
padwyżkowe, lecz bezskutecznie. 

Chcąc się poinformować dokładnie 
o możliwościach grożącego stre:fku tram 
wajarzy, zwróciliśmy s.ię do prezesa 
związku, radnego Marciniaka, który u
d.ziem nam następujących informacji o 
wszczętej akcji przez tramwajarzy: 

- Dyrekcja tramwajów żądania na-1 które dziś są jedną z najlepszej sytuo
szP. odrzuciła całkowicie. Wobec tego wanych przeds\ębiorstw łódzkich. Wy
w dniu dzisiejszym o godzinfo 8-ej wie- starczy zaznaczyć, że tramwaje 
czarem zwołujemy zebranie wszystkich przeznaczają na inwestycje miesięcznie 
oddziafów związku pracowników uży- około 300 tys. złotych, dywidenda zaś 
tcczności publicznej, który, jak wiado- w roku ubiegłym 't.'ynosiła 6 I pół proc. 
mo, przyrzekł nam całkowite poparcie. Takich zysków w . tramwajach nie 

Niezależnie od tego w dniu jutrzej- notowano od 1913-go roku. 
SZ}"tll Z\·vrócimy się do czynników rzą- Obecnie wyznaczyliśmv 
dowycb i przedstawimy naszą sytuację ostateczny termin odpowiedzi na nasze 
panu wojewodzie, staroście grodzkiemu żądanła do dnia 11-10 czerwca. 
oraz przedstawicielom magistratu. Gdyby pertraktacje nie dały pomyśl 

lmutna krlnl
.ka ło'~lkft. ••Stanowisko swe opieramy nych wynikóv., w takim razie jesteśmy na znacznie wzmożonej frekwencJJ w przygotowan~ na to, by 

tramwajach, 12-go czerwca rozoocząć streJk. 
&PS z „ &JLlił' „ 

Rekord PO<lrzebów.-Fatalny 
upadek z huśta'Yki.-K.a~a- l\larmgi2Ga OdBZWil Władz SOWiBGkiCb 
strof a na szosie Rok1c1ń- Ilf 
skiej.-Belki spadają na „Zwyrodnienie, rozpusta, pijaństwo i t. d. w admini-

głowy. . stracii rosyjskiej". 

Din.ia 6 b.m. p . .Prezydent odjedzie oa 
teren województwa łódzikiego, 

We wszystk.ioh miej'S'Cawościacli. 
przez które p, Prezydent będzie prze
jeżdżał czynione są gorąakawe przyigo.. 
t.owania do Jego przyjęcia. - Wz.oosz.oo 
ne są bramy tiwnfal:ne, dekowwaoe do-
m1 itd. 

SamobóJstwo 
łódzkiego króla reporterów 

Lód1, 4 czerwca. 
'(e) Przed wojną znany był w sfe

rach dziennikarskich niejaki Winogra„ 
dow, uchodzący na bruku łódzkim za 

,,króla reporterów". 

Lódi 4 czerwca. 
e} Dzień wczorajszy w Łodzj był 

swego rodzaju rekordowym dni em pod 
względem ilości pogrzebów. W samej 
gminie żydowskiej przeprowadzono w 
dni11 wcrzorajszym forma:lnośc.i do 16-tu 
pogrzebów. Komi>etentni w tych spra
wach twierdzą, te da wuo już w kroni
ce omentaxnej nie notowano tak wh~lkiej 
Hośoi pogrzebów w ciągu iedne~o d~1ia. 

Winogradow był jednocześnie łódzkim 
Pl".t.edstawicielem petersburskiej aJencJI 
telegraficzne!. 

Moskwa, 4 czerwca. 1- pochlebstwo, uniżoność i serwilizm. Przed kilku Jaty Winogradow opuś„ 
Centralny komitet rosyjskiej partji W związku z tern wytworzył się cił tóat, przenosząc sie do Warszawy 

komunistycznej WYdał wczoraj alarmu„ stan rzeczy, w którym wszelka twórcza wraz z żoną i dziećmi, i zamie zkał 
jącą odezwę do wszystkich c Jonków myśl raz każda kryty zna uwaga 1 Ch · 1 j 49 

k Ó ni Ó 
• • t j k h . . b przy u . m1e ne . 

partji, w ·t rej zwraca uwagę na e- zg ry uwazana 1es a o erez1a I z o- Winogr<tdow dostawat często ataki 
słychaną ociężałość, skostnienie, roz- czeme. . . . epileptyczne, które rozstroiły zupdnle 
kład i zgniliznę, jaka przenika rosyjski Celem nrat~wama ~ytuacJi kom1te~ jeg-0 nerwy, Dnia 23-go maja r. b. Wł-o 
aparat państwowy, nawet w najbliżej centraln~. partj1 nakazu1e cz7mprę.·dzeJ I nogradow. korzystając z tego, że nikogo 
z nim związanych organizacjach. pr~ys~ąp1c do przepro~adze~13; Pt ~w- nie było w domu, 

Odezwa zaznacza m. in., że \V partii d~1weJ dcmotratyczneJ partJ1 i. zw1ą~- popełnił zamach samobójczy, 
Ponadto zameldowano o dwóch wy

t>adkach przyjścia. na świat mairtwych 
noworocl~ów. 

i w związkach zawodowych napotyka kow zawod?wych, do zabezpiecz~ma WYPijając w,iększą doze sublimatu. De-
klasa robotnicza na biurokratyczne zwy swo~ody przy y.ryborze sekretarzy i .za nat zostawił list, w którym oznajmia, te 
rodnienie, rozpustę, pijaństwo i zlośli- r~ądow o~gamzacyjnych, do wzm~ze- straszna choroba, na którą cierpiał 
wą obojętność dla potrzeb szerokich ma kontroh . mas, a. prze~ew.szy~tk1~~ odebrała mu chęć do życia. 
mas. Tutaj, jak i w administracji pa1i- do rozpoczęcia. stano:vczeJ ~11eu~1ęteJ i Zawezwana karetka pogotowia od-* Mimo nieustalonej jeszcze pogody, 

t ·ranika pogotowia notuje .tuż typowo 
.Je.tnie" wypadki. 

stwa - glosi odezwa - panuje wśród systematycz~.eJ w,alk1 . z. bmro~atyz- wiozla go do szpitala, gdzie Winogra. 
pracowników chełpliwość. nepotyzm i mem w part31, panstw1c 1 w związkach dow przez kilka dui walczył ze śmlerw 
zarozumiatość, zaś wobec przełożonych zawodowych. cią i 

W dniu wczorajszym w ogrodz.ie 
J>rZY ul. Gdańskiej 158 spadł z huśtawki 
11-letni robotnik Młeczystaw Jiezlorski M 

0 
r d 

z.am1·eszkaty przy ul. TowaroweJ 1. O 
Nieszczęśliwy amator let rej zaba- niezwykłem podłozu. 

wy uleg:t zJama:Ju kośct udowej i ogól- Szwagier zamordował 01· ca za zn,acanie się nad svnem 
nemu potłuczenm. " 

Z~wezw:any . lekalfz ~ab~~:~ uz- Warszawa, 4 czerwca. Ruszkowski dowiedział się o CZ)'!Ilie 
na.t, ze Je.z.10rsk1ego naJ·ezy um1e'ie1ć w W . k . b ik S . ł szwa11ra zapałał ogromnym gniewem i 
szpitalu, olrazafo się jednak, ie w szpi- Rudn.lik miesz alu rf.0 ~ k~ . ;ams a0a poch~clwszy duży nóż stofowy, zanim 
talu $w. Józefa, am w szpltahi Poznań-1 . a przy u· iewi.e:s leJ na - domown:icy mogli się zotjentować, rzu„ 
skich nie byto wolnego miej~a. wobec c~octe dokonano ~croraJ morderstwa 0 cił s.ię na śpią-cego szwagra i zadał inu 2 
czego odwiezfono go do domu. n.iezwp ykłe~ podłozu. d . . ciosy w szyję. * owr<>?wszy prze wie~orem z nna Rudn~k zerwał się z łóżka, lecz: na„ 

Na szosie Rokicińskiej nastąpiło w s!a, ~udniik, będąc pod;hmielony: rzu„ tydun.iast upadł z powrotem i po paru 
dniu wczorajszym zderzenie bryc.~kń z cił s1ę na ~ego 6-l~tt;ie.go synka. Ry- minutach zmarł. 
autem. sza:rda i pobił go dotkliwie po gło'Wl.e. Zawiad<>miona 0 wypadiku policja 

Wskutek zd.erzenJta spadła z bryczki \Vkróke potem do mieszkania przy„ przeprowadziwszy dochodzenie, ar~ 
60-letnia Roza•lja Golińska, która uległa szedł szwagier Rudnika, 16-letni Słani- t.owała Ruszkowskiego, którego prze
zlamaniu rękd.. sław Ruszkowski, r6wniei robotnik, wieziono do urzędu ślecfozego. Zwłoki 

Pogotowie przew.ioz!fo ją do szp;ita- który gorą-co koohał małego Ryma.. Gdy Rudnika zabezpieczono na miejscu. 
Ja Poznańskich. · 

* Dziś o god·zinlie 8-ej zrana zawezwa
no karetkę pogotowi.a do domu przy ul. 
Pomorsk.l:ej, 36 gdzie na 25-letniegQ ro
botnika Brunona Cz.ernika spadła bel
ka z ruszt·owania. 

Lekarz po opaitrzeniu rany na gl.o
"-':'e pezostawit Czernika na mietscu. 

Groźny pożar w kinie warszawskiem. 
W arszttwa, 4 czerwca. I skaczących powatnlejszego szwanku 

W kinie „Bellona", zajmującem całe nie ~dni.óst. Skoń~zył_o ~ię ~a lekkich 
pierwsze piętro w domu nr. 2 przy ulicy o~razemach, zw~chn~ęc1a~h 1 pott~cze
Leszno wybuchł wczoraj na kilka mi- mach. Na zagrozoneJ poza.rem sah po
nut pr;ed północą, pożar. I wstał? wi.ele lasek. kapeluszy, torebek 

Zapaliła się taśma filmowa a od niej damskich itp. części garderoby. 

w dniu wczorajszym po długich męczat 
nłacb zakończył tycie. 

Samobójca, liczący obecnie 44 lat. 
pochodził z Kamieńca Podolskiego i w 
dziennikarstwie łódzkim pracował 

przez dziesięć lat. 

\Uypad1k czy mordarstwo 
Tajemnicza śmierć w fosie 

Warszawa, 4 czerwea. 
Późną lll10Cą p.owraad z Siekierek de> 

domu w towarzystwie żony i dwóch 
kol~gów 25-letni Wt Królik. 

':(owa:rzystwo wracafo z Hbacj. 
wszyscy byli podchmi·eleni. 

Kró1rkowa SZ>la wraz z dwoma Irote
gami męża, ten ostatni postępowaJ n:i.e
oo zooobna i był pochmurny. 

NiewiadornQ. oo zaszło, kiedy trzej 
llM}żc.zyźni i kabi.eta zbliżyli si'e d'o fo-· 
sy dawnego fortu przy szosie skierko
wski•ej. 

Faktem jest, u potem wyłowiono 
trupa Królika utopionego w f-Osl•e. 

Czy ro przypadkiem wpadł plijaey 
KTót.ik do wody i utonął, czy dzi-ał:ata łtt 
zb.rod·nłcza ręka jego przyjaciót, ustali 
śledztwo. 

Na:razite obu przyjaciół tragtcznłe 
zmarłego zatrzymano. 

P.i'łła llanr( d · d · k bin ' I Zaalarmowano oddziały straży ognio 
u ll&u rewmane urzą zenie a y. wej, które w ciągu kilku minut przyby- w UWIEZUZ&StZZWUiWWW WWWW 

• • d • d W Na sali powstał nieopisany popłoch .. ty na miejsce wypadku. 
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przy J ez za o a rsza wv Publiczność rzuciła się g~omadnie do I Dzięki energicznej akcji ratunkowej, Właściciel kina. który przed przy. 
Warszawa, 4 czerwca. wyjść, zagrodzonych w c1ą~ sekundy prowadzonej przez nalewkowski od- . byciem straży usiłował stłumić ogień, 

Dowta<lujemy się, że w połowie ble- ewartą masą ludzkich ciał. dział straży ogniowej, pożar w ciągu uległ ciężkim poparteniom obu rV;. 
zącego miesiąca przybędz1e do Warsza- Bardziej nerwowi kinomani wybi- kilkunastu minut opanowano. ! .Opatrzyło go pogotowie. 
wy Pola Negri, celem zorganizowania Jali szyby w oknach i skakali z okien Pastwą płomieni padła kabina, gdzie Energja właściciela zapobiegła nłe
w.ielk.ie&O pcllskie~ koncernu :Uiltno- I pierwszego piętra na chodnik. Szcze-1· spaliło się całkowite urządzenie. cenny obliczalnej katastrofie. widownia bQit 
llC'&O- jllWlflD zhledom okolie~ nikt se anarat l Wriwletlaay tilD&. wiem wYOełnlona lwia DO brsul. 



Pani Beavan 
burmistrz" Liverpol 'u. 

Ni-e można się dziwić obywatelom 
Liverpool'11, jednego z najznac.miejszych 
miast porto>vych w An.gljii, że wyb.raJi 
praiwie jednogłośnie burmistrzem panią 
Margaret Beavan, .Jest to niewiasta, któ 
ra od prze-szło 25 lat całe sw~ życie pc
śwjęciła dla dobra swych sp„fohyvn1.te
li, zwłaszcza dla dzieci. Po ukońct.eniu 
nauk i uzyskaniu dyplomu uniw~r.;ytcc
kieg-o, rozpo·częła p. Beavan swą owoc
ną czynnośe, zwłaszcza spotkawszy się, 
w iednym z zakładów dobroczynnych, 2. 

małerni kalekami. 
Wziąwszy się natychmiast d:> dzieła. 

r.dołała otworzyć specjalny za:tład pod 
nazwą. „Ch.ild Welfare AssochHnn'' 
(Związek dla dobrii dzieci), którf, jak 
obliczono, stał się, podczas 25-leda swe 
go istnienia, przytn.tkicm, nauką, a na· 
stępnie pomocą w obranym zawodzie, 
dla przeszło 100 tysięcy wychowanków. 
Prócz tego była inicjatorką różnych in
nych fundacji, jaik np.: zakłady lecznicze 
dla dzieci, na świeżem powietrzu, obo
zy wa.kacy:jne d1a uczniów, przytułki dla 
biednych matek, szpitale dla dzieci w 
wieku niemowlęcym itd, 

Niestrudzona była pani Beava.n w wy 
smikiwaniu środków, aby te pomysły jej 
do skutku cfojść mogły, a następnie w 
zachęceniu do bezpłatnego niesienia po 
mocy i opiekowania się dziećmi. 

Od wielu lat iest pani Beavan kon
serwatywnym członkiem rady miejskiej 
w Liverpoo-l'u. Pomimo to, zgodziły się 
wszystkie stronnictwa miejskie, bez wy
jątku, na iej wybór, ja"ko burmi.strza Li
verpool' u. 

Chryslar i . Dodga. 
fuzja fabryk samocho· 

dowvch. 
Nowy Jork, 3 c.zet"Wal, 

Sensacją na giełdzie ameryka.ńsk.iei 
~ała się w ostatnich druach fuzja wiel
pch fabryk autom-0bilów Chrysler i Dod 
ge. Nowa fhma ma się znajd01Wać pod 
fderowni<:twem dotychczasowej dyrek

cji Chryslera. Głównym iospiraforem 
tej fu.zj:i. ma być młody Cl&rence Dilloo, 
który w swom czasie n.a.był zakłady 
Dodge za 146 mili. dol. Nowe towarzy
stwo posiada 500 mHj. dol. aktywów i ma 
prcxłukować rocznie pooad 700 tysięcy 
automobilów. Firma Chrysler-Dodge sta 
ła się obecnie dzięki tej fuzji trzecim 
pod względem wi:elkości koncernem au 
tomob-iliwym po Fordzie i General Mo
ton Co. 

lot z S. Francisco 
do Australji. 

Nowy Jork, 2 czerwca. 
Samołot „Południowy Krzyż'', który 

.tn?-jduje się w podróży z San Francisco 
do Australji nadał dzisiaj nad ranem de 
peszę iskrową, dooosząc, że w.szystk.o 
na pokładzie statku jest w porządku. 
Trzy motory pracują be.rostannie nor„ 
malnie. Dotychczasowy przebieg podró 
ży jest normalny. Obeon.ie znajduje się 
samolot 16 i pół godz.i.n w powietrzu. Sa 
mo1iot chwieje się na wszystkie strony, 
ale bezustannie dąży naprzód. 

Zamach bombowy na 
polał<a w Kownie. 

Kowno, 2 czerwca. 
(Agencja Wschodnia) 

W dniu 29 ub. m. nieznani sp.raWC}' 
rzucili do mieszkania znanego działa
cza polskiego, p. Łubiańskiego, bombę, 
która jednak eksplodując nie wyrządzi
ła większych szkód. Ofiar w ludziach 
nie było. 

Panuje przekonanie, że zamach ten 
rest dziełem nacjonalistów litew&ki.ch. 

W Afryce Połudnowej na linii Johannesburg-Capetown zdarzyła s1e w~a 
katastrofa .kOłejowa. która Pochłonęła liczne ofiary w ludziach. 

Jak to było w Hamburgu. 
„Lotna śmEerć" siała zniszczenie z przerażającą szybkością. 

Opowiadanie naocznego świadka katastroly. 
Pot-w-oma katastrofa w Hamburgu nie hiohowe wieści. I tak w łód:ce w ka:n.ale Wilhelmsbuxg, potem ie.d:na.k posunęła 

z~alazJa n,a s2'.lPaltach pism niemieckich o- portu znaleziono dwóch młodych ryba- się ~~- ham~ursk.ie .zalesi~a. Na 1~ k11!1· 
p1~ów, kto:e?y stały w _stosunku do roz- ków omdlałych i prawie bez życia, na w 0011 powietrmei dało s1 ęodczu_c dzia 
m1arów J~J ~ rozgłosu, Jaki. w~ol~a w t . . f b c- nrzy ul Mulłlłe:n łan.ie troci?ny. W pewnym lokalu tane
całym 9w1e<:ie. Ta dyskrecia dzienników I ereru·e zas a ry .uuym. r- : • 55 • Ha ,_, . dł zie• 
!lliemleckich tłumaczy się sama r:>rzez sie. burg omdlałą całą rodzinę, męza. zonę 1 ~ym poi d • lkm,1.>urilgt~ć taP! a na h . 
odkrycie hamburskie skompromitowaio córkę. nuę nag e wie a os • n~ącyc ~ z 
bowiem caife ,,pokoJawe" Niemcy, gdyż z Ci mo<rli ;eszcz.e udzielił iinforma.tji wielkim trudem p.rzywiroco.no lich do 'E'f• 
poś~ód żółt3'.ch chmur fosg~u WYlonilo się że drugiej stronie kanału na pla~ cia. W5zędzie nad południową Łab~ roz 
mśc1w .. e oblicze germańskiego ducha od- łpod··-'- d ł . lłl grywały się sceny rozna"''J"V i trwo<St. 
wetu 1 zemsty. wy a UiUKOwym o erwa a się lla·c; e po„ ~ -J a 

Pełny obraz katastrofy znajdujemy do- krywa z wielkiego z:biorcika gazowego, Niebez;pieczeństwo . zaźegtnano dopie 
P!ero obe;cnie n": ramach. Jednego z dzi~n- jak gdyby podniesfo.na przez; rękę mesa ro w poniedziałek, gdy spadł lekki 
ników medeńsk1~, gdzie nao~ny. św1a- mowitego ducha i ze zbiornika wydoby deszcz, który póź.nie-j się w.zmógł i unie 
dek kata.strofy ta:k przedsta\Vła jei prze- ł · · 'd g ·1n g sycz .... n:8 żół k d·li-. ..!ł f Al · · 
bJez: a Stę wsro szcze o e o _... - szi 0 · w11 osgen. e Jeszcze w pmue-

tawa chmura, która rozipłynęła się_ we działek wieczór w niektórych do-mach 
Hamburg, miljo!l'llOwe miast.o nad Ła, mgle i powoli powędwwała. dawały się czuć następstwa zatrucia po 

bą, przeżył już podczas woiny -chwile Droga, którą chmura obrała oznacza wietrza. Domy te badali dokładnie sam 
paniki. Oto w pierwsz)"Ch dniach wojny ła śmierć i ,zniszczenie. ta4'jusze z ma.sikami gazowemi. Llc.zba za 
nadeszła z Kuxhave.n wiadomość o .zbli- Na wszystkie strony zamierało wszy- chorowań wzmogła się w poniedziałek 
ża:ni:u. się eskadry angielskich aeropla- stko, co żyło. Kury, koty, p.sy i świnie, wieczór na przeszło 200, a do środy 
nów do Hamburga. Cała ludność Hambur które były w pobliżu, padły na .ziemię zmarły w szpitalu w Harburgu trzy oso-
ga przeżyła wówczas straszną no'C i nieżywe. by a w hambmskim szpitalu sześć. 
trwogi i niepokoju. Ostate-cznie nikomu Po kolei .zaczęli padać także i lu<lzie, ' 
nawet włos z głowy n.ie spadł dzięki te, mieszkający w bloku domów, leżącym o Jak stwi.erd.roaio, trzy zbiorniki, kt6-
mu, iż lotnicy zostali odstraszeni działa kLlika tysięcy kroków od miejsca kata, re znajdowały się aż do ni~zczęsnej nie 
mi nadbrzeżnemi. Podobną noc przeżyli strofy. Trzeba był'O ewakuować całą u- dzieli na gęsto zaludnionym obszarz-e 
mieszkańcy Hamburga poraz drugi, gdy llicę .Muggenburg, długą na kilometr i u: HambiU'ga, były 25-go czerwca z. r. do
rnzeszła się wiadomość, iż na półwyspie suwać stamtąd 700 mieszkańców tei kła.dn.ie badane i pod<lane próbie ciśnie· 
portu Veddel zdarzyła się eksplozja ga- ulicy. Mieszkańcy ci, często .zaledw.ie na nia. Okazały si ęone wtedy trzekomo nad 
zów trujących, która pociągnęła za so- I pół odziani, z.ostali przetransportowani zwyczajne wytrzymałe, tymczasem już 
bą mnóstwo ofiar. jak najszybciej do hal emigra.cyj:nych w rok potem mo·gła zdarzyć się taka ka-

Ja:k zdarzyło się to nieszczęście? W 11nji Hamburg - Ameryka na wyspie fasrofa. Jej be~ośrednią przyczyną by-
niedzielę około go·dz. 5-ej po pał., gdy V e-dd~l, a inny~h ;ozdz:ielo_i;? po loka- ło osłabienie i zardzewienie zlutowanych 
ruch wyborczy był jc:szczc w pei.nem tern . lach i restauraqacJl w pobllzu. miejsc kotła. . 
pie, .znaleźli przec110dnie w południowo- I Tam przesiedzieli ci ludzie przez ca~ Obeci1ie zastanawiają &ę wła-dze 
wschod.."l.iej części hamburokiej wyspy ! łą noc, ai d1 przerażenie rosło coraz . na:d sposobem zniszczenia tego śmier-

Vedde na Łabje na ul. Muggenburg czło I bar.dziej w miMę, jak i z ich własnych I cionośnego gazu. Po wielu rozważaniach 
wieka, leżącego bez zmydów, szeregów jedna oso0ba po drugiej popa- postanowiono wymieszać fosgen z łu-

P-0staram) się o nosze z najbliższego dała w om die.n.ie. Omdlewali męi:czy i.ni, I giem sodowym, który zdaniem prawie 
posteruniku straży pofamej, ale sami !kobiely i dzieci, a omdle.nie to było po-

1 
wszystbch fachow-ców jest naiłepsz~m 

ratujący poczuli dziwne objawy osłab.ie- i łączone z okr.opnemi skurczami i obja-1 arnl:idotum przedw'ko fosgeno·wi. Połą
:nia i obrzydliwy słodkawy sm<ik w u-1 wami duszności. czenie chemiczne tyhc dwóch ciał daje 
stach, pobudliwość do kaszlu .i nudnoś- Po jakimś czas.ie można było stwier-· sub.stan·cję zupełnie nieszkodiiwą. T~.n 
ci. Zaledwie d?1mr~a.no. pr.zetransportc-

1 
dzi.ć, że chmura gazow:i1 ;n.i~y wędrujący pX'o-c~der mają wyoknać za _ja:kie tr~y ty 

wania wspomrrnaneJ ofiary, gdy .ze , całun, p()lpędzona lekk1.n1 wiatrem połud godnie. Ale do tego czasu Jeszcze ciągle 
wszystkich stron zaczęły nadcho<lzić I niowo-w.schodni]]ł. rozszerzyła sie i na niebezoieczeństwo czyha„. 
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„Przebudzenie się w·iosny" czyli don Juan Cyperman. 
· · Rva. St. Dobny'/iski. 

-

• 

A ponieważ panna Mlcla 
Za omletem „ wprost" przepada 

OswolU wlec koguta 
By im ~odzień„. jajka składał 

; 

Dnła pewnego - '(dzlen pamlęłnY, 
Dla robitków - ani słowa) 

Zbrodniarz przebywa na wolliości 
. i sąd nie ma prawa ~ymierzenia mu kary. 

Niezwykły zwrot w· procesie o morderstwo. 

·Skądciś - i; puszczy, czy ·fet z prerł 
Dzika się zławiła krowa. 

· Wypadak na dworcu. 
Łódźt 4 fipca. 

Na dworcu Eódź-Kaliska ~ 
się n.ieszczęślttwy wypadek. którego ofial 
n\ padł robotnik Eugenjusz Pawlik_ _. 
mieszkały przy ulicy 6 Si~ 96. 

W czasie pracy aa etacji PalWllC· 
wskutek własnej nłeootrobloścl e1egł 

Z Warszawy donoszą: · I sprawa jest przesądzona i niema sposo-1 wymierzenia mu kary, i pozostawiając poud!rem obru~ ciel~ . 
Rażącym przykładem paradoksal- bu na wymierzenie oskarżonemu kary. go na wolności~ . . e mai na ime~ ~ -

nych sytuacji, wytwarzanych nieraz Powodów do rewizji procesu brak. Kosakowski jest dotąd jedynym w karskie,. 1 ' , 

przez obecną procedurę karną, jest Wobec tego sąd apelacyjny zasądził Polsce zbrodniarzem, który po udowod „ ..... 
sprawa Walerego Kosakowskiego, któ· jedynie kilkadziesiąt zł. powództwa od I nieniu winy i stwierdzeniu jej przez sąd BBZ O)llBkl. 
ry zostaJ oiicjalnie uznany p'rzez sąd za Kosakowskiego, wstrzymując się , od pozostaje bezkarnym. Ł~~.::., 6 t=--. 

mordercę, a Jednak buja swobodnie na UUiri ... ~ 
wolności i sąd nie ma prawa wYmJe- W nńes2ikaitdu rodziców przy .,, 

rzenia mu najmniejszej nawet kary. p d b • 1 • t Aad:rzeja 44• 4-leł.ni Hen.ryk Bedoanld 

Kosakowski tram pod sąd pod zarzu o gazowany 1ura IS a ~:t;ia~:rłb:=~r:~~:ci!\:. 
tern zamordowania w celach zysku sta- Ch 
rej kobiety, Stanisławy Chrzanowskiej; zaręczvł się Z panną, ktÓl'.'a mu się wcale nie podobała ny D.zieclru ~otowie udzieliło ~OC1 
Powodem zatargów między oskarżo- ł.ek ki-ej. 
nym a ofiarą były stosunki majątkowe. z trudnością pozbył s!~ kłopotu. . a'l'S' 
Chrzanowska podarowała folwarczek 't I Ili d Ó k · 
Choszczówka pod Łomżą swemu syno- Łódź 4 czerwca. W każdym bądź razie nie wldziat wJrO na C ~ I. 
wi, który sprzedał go za bezcen Kosa- Był skromnym biural·istą, zarabiał jej nigdy przed feralnemi imieninami i ł..6dz, 4 lipca. "' 
kowskiemu pod warunkiem, że będzie około 200 złotych miesięcznie i prowa- prawdopodobnie na trzeźwo nie zapa- Do ie:0neg~ z; komisarjatów poJic;I 
on utrzymywał do śmierci starą jego dził się tak solldnie, że koledzy nazy- lałby do niej gwałtowną miłością, gdyż ~głosiła "się Agnieszka Szymańska, za. 
matkę i wypłacał jej alimenty. wali go „chodzącą cnotą". nie odznaczała się ani urodą, ani też mieszkała. przy ulicy Kaz.imie.r:za 13 i .ze 

Kosakowski jednak wszedłszy w po- Któż więc mógł przypuszczać, iż p. wewnętrznemi zaletami. łzami w oczach opowie.działa, że jaj cór 
siadanie majątku, zaniedbywał swe obo Michał Korywin stanie się bohaterem Państwo Wijczak oczywiście nie sta ka Matja!Il!na znęca się nad mą w okr.ut· 
wiązki alimentacyjne, wobec czego sta- bądź co bądź niecodziennej historii kry wali na przeszkodzie ich małżeństwa. ny sposób. 
·ra Chrzanowska zagroziła, że cofnie minalno - romantycznej. Młodzieniec nazajutrz już, gdy po- Poli:cja stwierdziła, iż dziewczy.na 
uczynioną synowi darowiznę, a to po- A stało się to w następujących oko- wróc.ił do codziennej pracy, nie mógł od rzec.zywiiście maltretuie matkę stanis%-
ciągnie za sobą rozwiązanie umowy licznościach. żałować swego kroku. Postanowił nie kę wobec czego pociągnięto ją d<> odpct 
sprzedaży. Zaczęło się od jakichś imienin. spotykać się z dziewczyną, i .przypusz- wiedzialnooci :karnej. 

Pewnego dnia zmarła wybrała się P. Korywin był tego dnia dziwnie czat, że oświadczyny nie pociągna za 
do Łomży i więcej nie powróciła. podniecony i nie stronił od kieliszka. sobą poważniejszych skutków:. 

Nad ranem goście "orzekli, iż pobil re- Panna Marjanna nie chciała jednak Kradzi1ż1. 
W jakiś czas potem w lesie znale- kord pijacki i zabrali go z sobą do ja- o nim zapomnieć. Początkowo zasypy-

ziono trupa Chrzanowskiej, zamordowa kiegoś innego lokalu, gdzie zabawa wała go listami z pogróżkami, a nóźnicj SkrZYpczyk Annie, izam. p.riy u!Tc' 
nej ,uderzeniem jakiegoś tępego narzę- trwata do godziny 4-ej po południu. poczęła mu składać wizyty. . . Zgięrskiej Nr. 72, skradziono 'Z ~-
dzia w głowę. kania. 200 zt. O tej porze Korywin nieoczekiwa- - Jesteś moim narzeczonym - mó- • · ul 

Wieść gminna skierowafa podeJ·rze- Zaraniew1cza Jana, zam. przy i<cy nie znalazł się w mieszkaniu państwa wila. 
nia przeciw Kosakowskiemu. Podjęto Wójczaków, padł przed niemi na kola- - Nic - betkotal przerażony mto- Mlynarskicj 41 zatrzymano za kradzież 
przeciw niemu dochodzenie, po którem roweru wartości 80 z.I. na sz.ko<Ję Per· 
Kosakowski stanął przed sądem okr"- na i ze łzami w oczach oświadczyb dzieniec - niech mi pani wybaczy... Uńsk.ie:;o Ignacego zam. pr.zy ul. Łagie· 

~ - Proszę o rękę waszej córki Ma- byłem wówczas pijany.„. ' · 
gowym pod zarzutem morderstwa. rysi! Kocham ją i żyć bez niej nie mogę! Nie wYbaczyła mu jednak._ wnlclciej 6· 

Znalazl się świadek, który widział, Należy zaznaczyć, iż panna Marysia W czasie sprzeczki pobiła ·go tak Drewnowicz Piotr, zam. w todizł 
iak oskarżony w krytycznym czasie licząca już około czterdziestki bynaj- dotkliwie, że musiano doń wezwać po- przy ul. Drewnowskiej 53, przywtasz· 
szedł razem ze zmarlą urzez Jas. Przy- mniej nic sprzeciwiała się jego zamia- gotowie. czył sobie znalevi:o:ne 50 zr. na szkodę 
taczano również pogróżki, jakich Ko- rom. W rezultacie Wijczakówna znala- Opoozyfisklego Icka z...1:m. w Jeżowie. 
sakowski nie szczędził swej ofierze. Gdzie się z nią KorYWin zapoznał 

1 

zla się przed sądem, oskarżona o po- Zalman W alfisz zam. przy ul. Nowo-
Sąd wszakże oparł się na zeznaniu - to pozostało dlań tajemnic na cale bicie. miejskiej 22, przywtiaszczyt sob.ie to-

jednego ze świadków, który zeznał, że życic. Skazano ją na 2 tygodnie więzienia:. war wartości 3fiO zł. na szkodę Woo-
w czasie przypuszczalnej śmierci Ko- g:Lera Hersza zam. w ~otrkowie. 

k k. b ł dz d " Sobczyk Kazimierz zam. przy ul. 

~~sf;sc~łk:w.~ie ~~e~~io~:.kariony Trag·1czny· wypadek w fabryce =fywe~ai:~~~~=~l ~b~.3 :; 
Córka zmarłej, wnosząca w tej spra od H łi... Mnt..............l!lt...... 

wie powództwo cywilne o zwrot kosz-1 • • szk ę .ene ~Q, '"'"~.Y 111.l'IJ<WJ.a zaim. 
tó;v pogrzebu, odwo~ata się do warszaw Robotnik, porazony prądem elektrycznym, zmarł przy ut111Zam-•enh• .• 0r•a•38. ____ _ 

sk1ego sądu apelacyJnego. , n. a mieiscu . . Srodek przec1·w komarom. 
Tu powódka sprowadziła dwu świad • 

ków i ci potwierdzili fakt bytności os- lodź, 4 hrpca. ltracą:c przytomność. Naty~hmiaist nad- . . odn d k 
karżonego w lesie w dniu zabójstwa. W fabryce Ludwika Kajzerbrachta biegły lekarz zdołał już jedynie stwier- J~n Jest tylko m~w . "'! sro ~· 

przy ulicy Zgierskiej 69 wydarzył się dzić jego zgon. ~CllWM k0!11MOD1;.„nu.anow~-e nacre-
Jeden z nich, wiejski pastuch, opo- straszny wypa<lek, którego ofiarą padł Sekcja zwłok wykazała czerwoną ranie twarzy .i r~ hsCDlJ. P?1'<YW· Środek 

wiedział jak w jego oczach Kosakow- S?-letni robotnik. J ó_zef Janisze.w~ki. _ , omu~ę na lewem rami-en.i'!! od J?Oiażenia to. ba~z<? pros~y i w.cale n:e k~towny 
ski wyłonił się z krzaków w miejscu W fabryce tei k1łiku rob<ltni.ków czyś prądem elektrycznym. Biegły .inspektor am ~ez rueprzyi~y, a Pmi;~a.z ~ .zu1 
zabójstwa i myt zakrwawione ręce W ciło kocioł. W godzinach przedwie·czor- prncy Wyrzykowski ustalił, że za śmier pełn;e p~y, Wl~ właściw:iie W'SZ'fSCY 

rzeczce. nych, gdy w sali tej się ściemniło, robot- te1ny wypa1de:k ponosi od~wiedzialność za.mies~ w okol~caoh, 1tdzi.e są koma 
Sąd wobec tego uchylił ~rok sądu 11icy zwrócili się do ele';ctromo:ntera, któ kierow.niik ruchu fabryki Wilhelm Kai- ry, powmm z ~ego srodka loorzys~. ~to 

okręgowego i w wyroku swym uznał ry na ich priośbę przyniósł dw:ie żarówki zerbrecht, który też z.nalazł się przed są raz go ~rob6~, wra.cać do6 będ'Zle mc-
Kosakowskiego winnym morderstwa, i oświetlił ogromny kocioł. Gdy po pe· dem. . zawocfinie. 
µopelnionego z chęci zysku. wnym czasie jedna z lampek z.gasła ro Oskarżony na. sprawie nie przyznał ••••ill•••••••••-

1 tu zaszła paradoksalna sytuacja .. bo1ni•k Jan Janiszewski dotknął żarów· się <lo w.iny i dowodził, że Janiszewski rażeni~m prąd.em elektrycznym„ 
Okazało się, że urząd prokuratorski nie I ki chcąc ją lepiej przykręcić. pO'!liósł śmierć z tego powodu, :iż 11.ie sto I Sąd po przesłuchaniu szeregu świa<ł 
składał w tej sprawie apelacji. Wyrok\ W tej chwili jednak z u.st jego wy- sował się do przepisów obowiązującyich ków uniewinnił ookarżonego z braku do 
$Cldu okręgowego uprawomocnił się, rwał się 'O-krzyk poczem runął na ziemię .w fa.bry.ce, które P._rzestr.zegały P.r.zed P.O wodów. 

• 
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Tylko dla dorosłych\! --· 
, !&CCC il 

SPLE \IDID 
Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! 

JEDEl't RAZ DZIEl'tl'tlE o godzinie 12 w nocy 

Tylko dla dorosłych! ·--
TAJNI~I POWSTANIA ZYCIA LUDZKIEGO 

~AK POWSTAJE CZLOWIEI(? OD POCZĄTKU AŻ DO URODZENIA. 
Film w 5-clu e zęściach, przedstawiający najbar<lz!ej ciekawy i zagadko wy proces przyrody: stworzen~e źycla 

ludzkiego wskutek najintymniejszego potączenia się męi czyzny z kobietą i zadziwiający roowój ari do u.rodzenia.. 

POKAZ FILMU oddzielnie. dla Pań - Oddzielnie dla Panów. == Balkon dla Pafi 
Parter dl• Panów 

CEl'tA WSZYSTKICH MIEJSC Zł:.. 1.50 gr. 
względów fotog'raf.Ji nie wysta wza ste. Dla dzieci i młodzieży wzbronione. 

Uporządkować podwórza! 
Przy otwartych kanałach od filtrów winny być znaki 

ostrzegawcze! 
ł..6dt, 4 czerwca. I Można się o tem dostatecznie prze-

Po<Jw~rza ł'Mzkłe roją się od rót- konać, gdy się przejrzY uważnie kroni- , ·, G e 1· s z a' &!i • 
nycb zasadzek, czyhających na życie kę pogotowia. 
ludzkie. Najwięcej bodaJ nlebewieczeństwa Premtera ·w Teatrze 
trrz!Y~~ez~!~l~n~er:~:r ~~1ir~: przed::~j!d filtrów I motorów. Popularnym. 
wYttt, może się czuć na ppdwórzu niej~ . Trudno byłoby tym razem wypom1"'-t- Co oznacza slqwo wszak? ko bezpieczny, „obcy1' natomiast czło- SP-Ocykane fedynłe w miastach, które nłe iiać Teatrowi ·P.o.pularnemu, że .kroczy; 

' W i,;. k to j t i wiek, postacta. ją kanaUzacjt. . coraz części-ej po on.eretkowych ścież-
~ ;szy.sza.._ wsza ... ~ sam ee narażony fest uwsze na lakJd nłeb~- Kanał~ te przykryt~ są. zazWYczaJ ka-eh repertuaru ... Staxa już, ale tak mi-. 
~K:)e00®0CEX:x;x:>c::OOOO~:>Qc:>ee:lec:>llOO.>c;ic;ll pieczeństwo. telaznemt przykrywkami. . ła, barvma, b~ata. w ład.ile melodie 

Stosy komieni i cegieł, rusztowania Pość c~ęs~o ~ed~a}c za:hodzi potrz~- "Gejsza" wystawiona jest i grana tak, 
przy studniach, piętrach ł motorach, ba poczynie!1ta Jakie1ś . ~fprawy w fzl- iż zapomina się, ie wykoo.aw<:y są właś
WYfWY w bruku, brak m9stków nnd trze, czy tez „puszczemą. motoru. . " ciwie ruktorami dramatycznymi, że spelt 
rynsztokami - oto moce, które sprze„ Wte~y dozorca odsuwa przykrywk ... tal<l 11idzil!l" w teatrze nastawionym -
gły się .ze sobą, by Z!lgrażać ciągle bez JU\ bok J.,... właśaiw~'Q __, Nl. wyuzą kateg<qtję .sztu.i 
pleczeństwu i życiu ludzkielJ!U, 111 tent kONOC, ki.„ · 

Rzadko znajdzie się w Łodzi podwó O żadnych sygnałach ostrzegaw... Miłe, estetyczne barw.n~ widowisko. 
rze, utrzymane we względnym por~ąd„ czych niema mowy. Możliwość nieszczę Opus.icza się po niem teatr z prawdzi„ 
ku. Tent się też tłumaczy śliwego wypacUm zależy tylko od ~pry- wem estetycznem zada-woleniem„. 

wielka Ilość wypadków, tu i szczęścia przechodniów. Na cz<>fo ~espołu wysuwa fiię przede 

Zamiast dowcipów. zdarzaf(\cycb słe na łódzkich podwo„ Oospodaue winni sio nad tepi za- v.'5z~tkiem p, Bronowska jako miła. 
rzach. stanowtć- wdzięczna MQlly. Godzi się wymi.enić ~ 

w pierws:zym rz"'Az.ie temba,rd.zie;, .ta .... EJ '('U 

~więtna wodewilowa gra. tej dra.maty-cz.o 
Do matromitego b'ytyka zgłosi s1ę Sensacyjny wieczór 

~tk::f:Xi-6~ ~ ~<\ 0 ocenę Lo-Kittay'a„ 
[p.rzyniósl .zeszyt, zawterającYi 75 N~esamow.nte eksperymenty wy](.o.. 

~~~~ je Jr-rt..•~„.: ,n1 ....,.. bar.a- nooe ze wsp6łudiiał~ cztonków red:a>-„ l>J. :1 ... :1 ..,.,...„ '-''l!Usu. ULA1 Jrejt „Ex1>:ressu'~ wYWOląły n1~mimie 
długo. Krytyk słuchał clerpliWlłe. A g<l.y winteresow~e we wszy$tld'ch sf~rach 
~tai skończył, zapyimł: todrz.i. P. Lo-Kittaiy, ur&ądz~ Jak nam 

-:- Czy to :WiSZYstk~ Panłe. oo pan lromumkuią. w czwartek 7 ezerwca o 
aa'J)isał? - ; t godDnię 8,30 wJecrrorem W Hłl Rlha.r-
~ Jest. • .,.. „ - ;;r .._ ' · monj ~ ~ ekspuyment.ailny 

"' 1'-1..- l"r-/f.:J "11111! I , • M . . pa którym przepro'WQCh:i cał.y szereg 
, - .u11.u- .1cm. •••• 'vv1e ~ co? ()fe- dośw.iladczeń w Polsce dotąd mewidzia· 

by pan mcząl co 1100egQ ~? ··• nvch z dzłedzliny pra~wei;ro indyj-
- Ale C?~ proszę pa!lla? - slcie&'O fai)Nyzmu. do:świiladczenia jasno~ 

1 :- Czy ~ wiem? - M<>tebYi pan wi'Cfuda., przekluwainie dala. wyezu-
gpróbawał P:is.5ać wiersze?_ , I wame my-śłł osób z publiczności na od-
• r r.1 ,.. leglość, telepa;tję bez jalciegokolwiek 

i~ <i'żentełmeństwa. Jedna: z u- kantę.ktn l nader mteresująoe ekspery
roc:zyoh artystek łódzldch przechodzi- ~eruty „g.ry wyobratni". w~tórych obec 
ła niedawno operację ślepej kiszki. Kde- m. na sailii będą przemes1em na jawie -
dy obudzila siłę z ~a, ujrzała nad bez usypiani.a - do egrotycznych im.„ 
sobą cłW'mga. dra S., wdzdęc:mie uś- łn I_nd~ fapon}i~ Bi~ylj, będą .oclby· 
miechaja.cego się do ślicznej pacjentki· wac meslychairue C'łekaw.e pod:róze do 

- No i jakże pr.zesz:ło µanie dok~ Pairyża. Nowego Yorku, Londynu l Rzy 
su?_ • ' mu pr-7.ężywając w trakcie podróży cu-

......, Zmakomicle, łaskawa JWJi t A downe p.rzygQdy. wyw?f uiąc pcxl!'z.iw i 
propos, pMli wyrostek rol>~zkowy był zachwYt audytorJum. BLlety na ten tak 
przecudowny! bardizo ciekawy seans, kltóry zapowiada 

.„ •* sie jako prawd?Jiiwa sensacja dla Łod~i, 
l•' są do nabycia w kasie PiitlhairmonJl. 

Podczas swego pobytu na Śk\skn 
dowdedzW stę flr}'deryk WJelkli o pew-
nym pastorze, lc:tóry potrafi wywoty- TEATR LIT. ART. „GONG" w OGRODZIE 
wać duchy. Zaciekawiiony tym faktem, 
kazał sobie sprowamlć spicytystę. 

...... Słyszałem. te umiesz wywoły
wać~ co?.

- Tak Jest, Wasza Królewska M<>
ści Umiem. 

.-No i.oo?- ,,. 
- Nie. Nd:e praycliOOzą. • 

Dziś SeJlSAcyjna premiera rewji XXI p. t. 
„Przeciera 9ię" z udziałem całego ?:espołu na 
czele .z ulubie!!cem Łodzi Czesławem Skoniecz- , 
nym i gościnnym występem znakomitej ta.n.cer· 
kii. arty.st.ki scen paryski!!h Jadwigi Hryniewic
kiej. Dziś 2 przedstawienia: o g. 8 i 10 • 

...: •. ·~~·. ~ . „ ' ;-., • . •. ·~ ) :. J , '.... " f' • :' ,:; 

. . ffl\TR WJS!CJ. nej akturlci w operetce jest niespodzian„ 
Ostat.ut ~tęp l. Weuz~ w „non lua- ką świadeząg\ chlubnie o jej w:s.zech 

ule" odbę<lzte się pojutrze, Ł J. w środę. • ośc" 
Ceny popularne: od 50 groszy do 6 zl. Bile- on.n l. • • . . . 

ty w cukierni Gostomskiego, Dysponując n1ew1eikJ.m, ale miłym 
· „$w~i;o ?<wltniema wiśni" Klabundą da.-ie i:'~- głosLkiem., p. Bronowska śpiewa ioonak 

&:Ie Jutro na JJl'lZedstawdeniu po cenach najnlż.. z łtiepospolitym wprost wdzięk.i.~m. Nic 
szych; o<l ~ itrOISZY do 3 r;ł, &~a włęceJ w dzi'Wttleg.o że takilIIl twaormab mr ha m 
sezonie biezą.cYJJt gra:in nie bqdz.le. I · · h ' k 1 ' ak · Ceny -młejsq oormalnc. 00 60. ;r<,>szy do 3 zr. sm1ec em · up .eiem w trzecun. · c1e 
do nabyci" w obu kasacll teatr1&. porywa publicmość do entU2l}azs.ty;cz~ 

-----· ny.eh oklasków .•• 
lEA n l\A.Ml!RALNY Gejszę Mimozę grała ł śpiewała bar. 

Dz11 ~enłe iawłes?.OOe. dzo ładnie p. Piątkowska, zaś peheym 
humwem chlńczykiem Wun-hai była p. 

TEATR POPULARNY. Zielmska. P. Urbański był bar.dz<> szy ... 
~ o godz. 8.20 wlecz • .,, daJ~Ytn cfągU kownym, postaiwnym oficerem mary:n.ax

metodyłoa O(>eretka „Gejsza", która wstępnym ki. 
boołem zdobyła sobie prym ~ród szert'IU ape„ W 01«1iejszych rolach wyróżnili się 
retek. wystawioayclt w bletącyrn se.wr.il.e. p. OpenÓ"\\'i!;la jako podróżniczka angiel-

ska (oraz recytatol'lka wypowie.dzianego 
UROCZVSTE ZAKOIQCZEl'lre WYKł.ADóW świetnie prologu) I?• B~zQzowska jako Hu 

NA KlJRSIB HARCMSKlM DLA NAUCZYCIELI ~~a w. her?a-c;~ oraz p. MQr-0no-
W dniu a czerwca r, b. o godz. 11-ef ra.no WliCZ 1ako J~~slci ofi.cer. 

nastąpiło w sledzibte zanądu oddziału Z. H. P. Chór ge1sz 1est dobrze wyszkolony 
(ewangielicka Sl} uroczyste zako.llaenie prac zacówino pod względem wokalnym jak 
kursu harcerskiego dla nauczyciel!. teź choreograficznym. Dekoratje - bar, 

W uroczystości tej wzięły ud:z.l.al zaproszo~ 1 ł akt · 
ne władze szkolne z p. Kurat-orem na czele, oraz wne sty. owe, . zw aszicia · trzeci ~ 
miejscowe władze hazcerskie. wprost tmponUJącył... Z. 

LON CHANEV 
BEBE DANIELS 

w rekordowym podwójnym programie: 

I. Człowiek bez nóg 
li. Pocałunek w taksówce 

w GRAND KINIE. 

16 KOrłSTĄNTYl'tOWSKA 16 Fascynująca symfonja miłości i żądzy na egzotycznem tle Wschodu. 

D1ii i ~ni nHt~~nn~ Ili • 
W rohch 
głównych: 

• 

Odwieczna pieśń żaru płonącej krwi z krainy haremów. 

bi ~ na Haid i Włodzimierz Daida 
, 
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Tragedja wypra y_ en. obile .. Obłąkaniec 
sobie znaku życia. w samolo~i~ „ltalja" już od tygodnia nie daje o 

\Vprawdzk• w ~rrdc: ukazały się w1a 
d'}mo'>ci . Jakoby gen. Nobile ocalat, h·
ly on~ jednak nil-$c' ~ ; 1.:, gdyż dotą1 me 
o l1l'iie dzic!11ego Ic1nika i towrzys ~~
cn„h mu ludzi nie "mdomo. Od ·Ji.lt•m 
rana nic dał Gl1 Zilr,lrn · życia, ty.Ji,!e11 
wh.:;; upł.v:uił od chwil!, gdy nadi~sztv 
().)tatnh~ Jd niego " . t ~ci. 

Jest to tern dziwniejsze, że balon po
siadał doskonale urządzenie radjotele
gr.aficzne. Nawet na wypadek przymu~ 
sowego lądowania „Italia" byla zaopa
tr~ona w przenośny aparat nadawczy. 

Fakt. ie mimo to wieścl żadnych nie 
było, tłumaczono sobie możliwością 
omarznięcia anteny, Gdyby tak istotnie 
bylo i gdyby antena naprawdę pokryła 
się lodem na tak dlugo, nie mogłoby to 
się stac bez szkody dla balonu, który 

, pokryty również masą lodu byłby zmu
szony do lądowania. 

Czy jest możliwość, by Nobile pozo 
stał w powietrzu czas dłuższy na swym 
balonie nawet po wYCzerpaniu benzy
ny? Jest to zdaniem fachowców niemo
żHwe. Nie można bez olbrzymiego bala 
stu utrzymać się w powietrzu dłużej 
ponad 24 godz!ny w charakterze balo
uu wolnego. 

Wyr~ucajac bowiem z balonu l pro 
cent jego własnej wagi, moina osią~nąć 
dzięki temu wysokość 8iJ metrów, Prag 
nąc tedy wznieść balon „Italia" na tę 
wysokość bez działania silni.ka trzeba
by wyrzucić 185 kilogramów balastu, 
skoro balon ma 18 i pól tysiąca metrów 
sześciennych gazu. 

sUki balon wolny nie utrzymalby się w 
powietrzu ponad 24 godziny, więc wo
bec tego Nobile lądowat napewno już w 
sobotę, bez benzyny bowiem nie mógl
by dłużej pozostawać w powietrzu. 

A jeśli szybował, dlaczego nie ko
rzysta ze swej stacji nadawczej? Czyż
by wskutek lądowania ule&ta ona usz
kodzeniu? Jeśli zaś wiatr pędzić będzie 
balon, gdzie zechce, może si~ cała wy
prawa znaleźć w takich warunkach, 
gdzie ocalenie będzie możliwe jedynie 
przy ludzkiej pomocy z zewnątrz. 

Ten właśnie wzgląd sprawił, że na 
ratowanie „Italii" wystano szereg sa:.. 
molotów, które miały na celu zbadanie 
gdzie się właściwie Nobile znajduje. 

Pytany . o możliwe losy wyprawy 
Wilkins, który sam byl niedawno nad 
biegunem, oświadczył, że nic powie
dzieć nie może. Uważa on tylko, że po
moc musi być planowa. Polegać ona 
winna na WYSłaniu czterech samolo
tów; dwa z nich mocne i ciężkie, a dwa 
inne lekkie i szybko lątające. Te lekkie 
winny przebywać możliwie największą 
przestrzeń, by wreszcie odszukąć zagi
tJ.ionych i dać im pierwszą pomoc. 

Latać należy przedewsz-ystkiem na 
wybrzeżach i w pobliżu Szpicbergenu. 
Gdyby te poszukiwania nie doprowa
dziły do celu, należy oblecieć ziemię 
f ranciszka Józefa i Mikołaja II oraz 
całe pobrzeże Syberji; jest bowiem mo 
ż!iwość, że bardzo silny wiatr północ
no - zachodni zapędził Nobllego tam 

Lecz nawet wtedy, gdyby i tam nie wybił młotkiem pilotowi 
znaleziono śladów balonu, istnieje mo- tk• b 
żliwość ocalenia wyprawy. Bo skoro lą wszys ie zę y. 
dowali na lod~ie, m?gą dzięki po,sia~a- Pi-sma 'amerykańsikie donoszą: 0 me-
nym zapa~om i poluxąc, prz~trwac mie- zwykłym wypadku, !który miał :allejsce 
s1ące letni~; a gdy 16~ slmJe horyzont, w okoH~y Pontiac, Mi-eh. 
b~dą mogli ';'~ru~z~ .w dals~ą drogę · Miaoowicie pilot Harry Andei-so. od 
az d9 lądu. Jesh więc me u?a się ich. o~ bywał lot z niemanym mu pasa.terem. 
nalezć teraz!, , trzeba w rózny~h m1er, W pewnym momencie, pasażer, który 
sca~h. po;ob1c ~naczne składy zywnoścr ia.k się pói.niiei olkazało był umysłowo 
odziezy l brom. choirym, u~zył pi.tota µiłotildem w gło-

Tyle Wilkins. Lotnik norweski, Lar wę. Uderz0ni.e ibyło ta.ok siloe1 te pilot 
sen, proponuje, by wszystkie radjosta- utracił przyro:nmość, wofiec czego n.ie 
cje świata dokładnie poinfomować o kierorwainy przez nilkog.o isamolot stracił 
środkach, przedsięwziętych w celu ura r;ÓWi!lowagę i spadł w p<>bliźu szpitala 
towania wyprawy Nobilego. W ten spó dla u:m~łowo chory-eh. 
s6b sami uczestnicy wyprawy mogliby Na sziczęście, po za lek.kiemi o6rate.
się o szczegółach dowiedzieć. gdyt ich niaani, pilot an.ii pasażer ciębqch ran 
aparat odbiorczy chyba działa. nie odnieśli. Pasażera: odd'ano uatydi-

Rzeczoznawcy w Oslo utrzymują, fe mia6t do zakład~ dl.a obłąkaa.-ych. 
lód pokrył „Italię" tak grubą wars~. O wydarz.emu item opowiada. pilot. 
że nie wytrzymała ciężaru i osiadła. A że na wysokości 2.<m stóp, jadący z. nim 
wołania o ratunek które zaalarmowały pasażeir zadał mu niespodziewanie cio. 
cały świat, przypisują oni nie gen. No- w głowę młotki.em. ~ • stracił Ptzlfo'. 
bile, lecz okrętowi pomocniczemu ~· .s~ ogłusz~ rue mógł trwa:ć 
„Citty di Milano". Duński profesor Ras ~ęceJ, mt ~u~ę, bowiem P~ ~a
musen uważa, iż położenie jest bardzQ llj1IQ. przytonmosCl plot. zauwi:zył •. ze sa-· 
poważne ł że im więcej upływa czasu molot spada gwałtowme na zienuę,. 
od ostatniej włe§ci od Nobilego1 tym na Pilot usiłował nadać mu ~ 
dzieje uratowania wYPfaWY są mniej„ lecz samolot był już zbyt a:isko. W1 pew
sze. n:ym snom.e:ncie do1'1mn\ł kołami '1Jieud. 

Bo stosunki na oceanie Lodowatym I p:r.zew.rócił się ii r~ał rupekń-e. 
są obecnie . bardzo ciężkie. Cały ocean P'itlot ma wy.bite :wszystkie .zęl>Y; ~ 
pozbył się powłoki lodowej, wobec cze uder.zenna mfotkiem. 1 

nym a drugim lodowcem bardzo utru- kar.tikę .z napi~0Dl: „Moja droga, Qmiei6 
Ponieważ Jednak mimo wszelkie WY wlaśnio. · 

go olbrzymie ma5y wodne między jed-1 W inaryna:rice szaleńca! maleztooo 

dniać będą akcfę ratunkową. jest majem posłainniictwel!l". · 

1) Potę:i:ny dramat najpiękniejszych dusz ZilmknięłJch w złot,c::h klatkach wsc:hod11 p.t. 

p RLA H REM U Wspaniała fra afłyst6w, piękne widok(, eszała 
. miaiAca wystawa jakiej jeszcze dotyob<:Zas llłe 

. widziano. - Bestialskie czypy i"kich się · dopuścił 
· włąd~a W$Ohodu na żonach i córkach spokojnych swoich obywateli priechoc:lzą ludzkie pojęcie. 

2) , Znakomita kreacja 100 proc. kobiety 

Dziś i dni następnych ! 
CI ary B w :k~:m~1~ DziBWGZYnka z powodzeniem 
(czyli Dziewczynka z Baletu). 1111 Humor. - Dowcip. -Spazmat.Yczne wybuchy śmiechu. 

lll!BlB Catość 16 aktów l!t llłlliillll 
Początek se~ów o godz. 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o godż. 1-ej, Orkiestra pod k.ltu•, p, R. KANTORA 

! 

{ KAMll DENIS. 

Naszyinik trupa. 
Sensacyjna powieść z fycia powojennej młodzieży. 

na cate życie„~ · 
Ręka opadła. Emocja minęta, Nastą 

pita tępa, bezsilna rezygnacja. 
l(ozebrala się zupełnie, położyła si'i 

do łóżka i zasnęła. 

ROZDZIAŁ XL 
,-:---. 

rnsn * " - No, to jazda!.~ 
Weszli do salonu, gdzie palita słt 

świeca, przygotowana przez Marysię. 
- O, patrz pan, panie R.obercie...

No, otwórz pan ślepia... Widzi pan? .„ 1 

Marysia podniosła lichtarz, by ośwłO. 
tlić nale±y:cie zawartość wielkiegQ 
kosza. 

\.. Otwarta droga. Pakuła zaniemówił z wielkiego Z211'1 
~x~ P~~a~~zW~u~ezW~~ ~~~ Nk ~~~owatypo~yw~ 

· 15) w kuchni. ście stylowe ornamentacje, ani kun-
Pokói Stefy znajdował się tuż cbokl Ogarnęła ją nagła, szalona myśl. - Jeszcze szklaneczkę, panie Ro- sztowna robota, umysł jego był zaprzął 

pokoju Jadwigi. Obie siostry mogły się Umrzeć!.„ To bylob~ dla niej jedy- bercie ... Korzystaj pan z okazji... nięty jednem tylko pytaniem: jaka jest 
więc z0 sobą komunikować. nem zbaw\eniem. - Bardzo chętnie.„ świetne winko.. wartość tych wszystkich klejnotów? „ 

Po rozstaniu się z Robertem, Stefa Wyciągnęła z toaletki wąski, stało- To rozumiem„.. - Psiakrew! - mruknął po chwlli. 
udat~ się do swego pokoju. Przechodząc wy sztylet do rozcinania książek. Nie . Michat roześmiał się głośno. Był już - Pan miał rację._ To jest coś warte!"" 
przez kurytarz, zatrzymała 5lę przy mogła oderwać wzroku od błyszczącej zlekka wstawiony. · I Zupełnie podświadomie nachylił sł«i 
drzwiach, wiodących do pokoju Jadwi-· stali. Zdrętwiala. Czuła, że powoli traci - Niech się pan nie obraz~ panłe nad koszem i vryciągnąl drżącą ręko. 
gi. Za drzwiami panowała cisza. Jadwi- świadomość tego, co czyni. Tylko w Robercie. Ale musi pan przyznać, że Pokojówka zatrzymała go. 
ga prawdopodobnie spała. gJowie huczało strasznie i nagłe myśli, pańskie winko jest do djabła!„. I ..:...... Rece preczL Pozwolono panu l.lł 

Stefa rozebrała się, wci~gnęla szla~ Jak błyskawice, rozjaniały jej mózg. Michał nalał resztę z drugiej butelki ko patrzeć, nie dotykać„.. . ~ 
troczek i stanęla przy oknie. Wpadła w taki stan anormalności, do szklanki Roberta. Robert cofnął się i spojrzał na kosz 

Łzy spływały jej po policzkach. Po w jakim znaleźć sie musi każdy ~amo- W tej chwili do kuchni weszła po-- tak strasznym. wzrokiem, te /nawet Pe>-
chwili placz zamienił się w spazmaty- b6jca na chwilę przed popełnieniem l kojówka Jadwigi - Mary~ia. tojówka przeraziła się. 
czne tkanie. straszliwego czynu. - Czy pan jest zajęty, panie Mlcha- - Czego pani chce?-· - wYChar„ 

General Tuchaczewski nie omylU Powoli podniosła się z .~rzesła. le? .„ - zapytała. czat - Nie ukradnę,_ 
aię: On jeden zrozumiał odrazu o co Odchylila szlafrok i stanela przed lu - A bo co?... - No, doprawdy_ - potakiwał pija 
chodzi. Stefa kochała narzeczonego sio strem. - Panna Jadwiga kazała mi prze- ny Michał. - Czego sie panna Mary• 
gtry i tern samem nienawidziła Jadwigi. Z pod jedwabnego stanika wychylila nieść kosz z prezentami z salonu do jej sia obawia? ... Proszę eie obrażać mego 

Ile zdrowia kosztowa!o ją ukrywa~ się śnieżno-blała pie_rś. sypialni. On jest bardżo ciężki sama serdecznego przyjaciela.„ On jest ucz-
nie tej tajemnicy l Stefa ogromnie cier- Stefa stała przez chwilę niezdecy- .nie uniosę„.. ciwym czlowiekiem.„. 
piata. Nie mogfa sobie wyobrazić jutrzej dowana. Przymknęła oczy. Podniosla OczY: Roberta roziskrzyły sie ra- - No, już dosyć, dosyć„. - naPega• 
szego dnia. Więc jakto?„.. rękę, mierząc prosto w serce. dością. ta pokojówka, żałując, że wpuściła do 

Jadwiga pójdzie z nim do ołtarza. Nagle ogarnął ją strach. Może chybi? -- Dobrze, pomogę pani, panno Ma- .salonu obcego człowieka. 
Będzie szczęśliwa i wesoła. Przyrzek~ Może nie trafi w samo serce?.„ Zrani rysiu„. ale razem z moim kolegą - od - Dobrze ... - zgodził się Michał. 
llłe, że bc;dzie „mu" wierna przez całe się cięż'ko„. Będiie musiała zbudzić do parł Michał, wskazując na Roberta. - Już idziemy.„ Chodź pan, przyja"'1

1 

tycie, że będzie „go" kochała aż dol mowpików.„ Tajemnica jej wyjdzie na - Dobrze, ale gdy pan się dowie ... - cielu, odprowadzę pana... Zaraz tu 
śmierci. I zostanie jego żoną. Jeszcze! jaw„. Dowiedzą się o wszystkiem.„ Nie, zawahała się pokojówka. wrócę„„ 
kilka godzin - i nikt już nie zdota zn.ie nie!... Nikt o tern nie powinien wiedzieć. - No, to co?.„ Czy on ugryZie?„. Wyszli. 
nić tego strasznego faktu. To jest jej tajemnica!.„. Biedaczysko nigdy nie widziało takich Na dworze Robert nibY, nlecheą~ 

Stefa postanowila, że nic będzie obec A potem - szpital, rekonwalesccn- skarbów, niechże więc raz w życiu 'obej zapytał Michała: , 
na przy uroczystościach ślubnych. Oba, cja, wieść o niedoszlem samobójstwie rzy... - Odzie jest pokój panny Jadwigi?, 
wiała się, że ni~ starczy jej sił, by przy 

1
1 dotrze do gabinetów redakcyjnych, za- - Ale musimy się śpieszyć.„ Pa- - A, o tam ... Widzi pan ?„. Na pierw 

glądać się spokojnie ślubnym ceremo- czną o niej pisać w gazetach, dowiedzą nienka wyszła z doktorem do ogrodu.. szem piętrze, tuż nad werandą.~ r 1 

niom. się znajomi i będzie . skompromitowana Pewnikiem zaraz: Powróc;_ CO. Ga.·~" 
• 
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spółcze:;ne są nerwowe. . :--

Raciona~ne , metody uleczenia z chorobliwej nerwowości. 

Miłość i spokój, nigdy-g·nie·w i krzyk. · 

. SW*·MMibAWMD 

Paryska Sybilla J)·rzepowiada. 



Sensacyjny me~~p~rski w Łodzi. IlrDIWii--ft~ID[J ł:1. 

Hasmonea (Lwów )--·r uryści 2:3 (1:0). Wspaniał%z~'t!c;~ urugwaj 
Skandaliczne sceny na b ~·isku.-W iaki sposób .lwowianie pragnęli zdobyć 2 punkty 

Do 70 m~rtuty wynik 2:0 dla Hasmonei!!! 
Trudno zaiste okreśHć charakter r. zutu. Ostatni mimo niedyspozycji (')\)I nutach przewaga g·o~.::i, lecz powoli fio-

wc~orajszej imprezy na boisku D. O. K. grypi.e) Z'ad:l'liwfa·l s'.łą wykopów. !etowi ujmują ini.:jatv\v;,· w swoja n~ce. 
IV. W ataku stosunkowo najleps: Bat- tlasmonea .,murujt:'· bramkę w ten 

Nd·e byl to bowiem mecz iiootbalowy czewsld i Ataszcwski. Bramkarz 

1

.;posób, że cala j~ó.er1a. stka skur.:a się 
a.Ie ordym.arna kopamna, urozmaicona Schutz II mógł obronić pierwszą bram- ;od własną bramką. . 
przeróżnem:i sztuczkami kilkunastu sy-1 kę. · W 23 m,inu~ie przer:ywa się Steuer
mulantów, którzy raczej po.siaida;ą Już w pierwszych minutach zaryso- man i zyskuje drugJ punkt dla lwow:an. 
wszelkie kwallffikacje na kJownów cyr- · wujre s:ę n_rzewaga Turystów. Hasmo- Od tej chwili gra toczy się wyłącznie 
kowych, aniżeli na f.ootbalJstów - spor- nea rzadko ctochaj:zi d() głosu. na polu kamem· Iiasmonet 
to\vców. Konia z rzędem temu, kto kie- Turyści inie wykorzvstuja cakgo W 32 m11t1ucie z rzrutu p()śrcdniego 
dykolwdek widzi·ał w Polsce mecz foot- szeregu dogodnych sytuacji, a Balczew- Karaś zyskuje" wątpłiwą bramkę, ·a w 5 
balowy w rodzaJu wczorajsJ;·ego. ski dwukrotnie n:ie trafia L kilku kro- minut później Ba?czewski z pooama 

Bezwzględnie wd.nę za catkow1te ków. . łiermansa wyrównuje. 
spaczeni.e mecz.u ponosi sędzia p. Prze- W pierwszej częś.::.i meczu pada Dalszy ciąg mecz.u toozy się przy a-
worskJ, który już na początku ~awodów jedyna bramka dla' tla~monei, ze strza- kompa'njamencie ta:tg'ów i okrzyków: 
donuś~il do gry brnta·Imej, przez oo roz- tu Krumholza po rzuci·c \volnym Ste:uer- gości, aż w.reszcfo w 42 min. Bakzew
zuchwał.ił zawodników i wyprowadzH mana. sk.i zdobywa na<l1spodmewan::e zwycię-
z równowagi b. cierpł.wą publiczność. Po zmianie st'":111 '" pierwszych m:- ski punkrt. ' Stef. 

Owo rozzuchwalenie ud:?Jlelito się a: :ecc &WWW a&a&li!M 1 &1AULLi&i u 
w sz.czególnoś~i graczom łfa.smonei, 
którzy znam aż na<lto re swoiei Rozgrywki o DJistrzostwo klasy A. 

Z wielki.em zainteresowaniem oc.ze„ 
kiwane w Amsterdamie spotkanie mię· 
dZy doskottałą reprezentacją ~ a 
mistrzem pop~J Ołimpjady - drd 
żyną Urugwaju. zakończyło się sensa• 
cyjnem ZwYcięstwem Urugwaju w sto
sunku 4:1. Zwy~,z,ca odniósł zupełnie 
zasłurony sukces, przewyższając prze-o 
ciwnika startem do piłki I wYszkcłe
nietn.· · 

W czasie zawedów doszto do nłeł)y. 
w.ałegn · skabOOłu 'mianowicie §rodkowy 

pomocnik niemców, Kałb społicZkował 
gracza przeciwrteJ drużyny. Za ten wY· 
soee niesportowy · czyn sęd7ła wyldu· 
cza Kolbę z bOiska (IS mht.) ł od tel 
Cłlwm Dtemcy gra1ą. w ~e. R6w
n1et w dat~ ciągu doohodzilo do a
wantur, przyczem publlczn:ość kllka
.krotriłe wkraczała na boisko, usłhtfac 
przerwać zawody. POlłcJa zmuszona 
była ldłkakro.tDfe łnierweaJ<Mrać, 

krzykliwości i bTaku wychowania spor-

~7ejg;~·ln·i~awnMi swój temperament w Turyści I b.-Union 6:2 (4:0). UlnzorłllSZB wyniki 
KaiJde nawet naj.drobn'iejsze orzecre · ł • p I i...• 

nie sędziego na niekorzyść łiasmonei, Za klęskę pooosi winę bramkarz U- W dalszym ciągu w 11·ei i 27-erj min. Z Ca ej O Sa1. 
wywotywato u jej członków protesty, nionu - Przygońs'łd. Zrozumiałe chyba, U:niion u.z.ysikuie diwie bram.k~ pierwszą \Vanr.awas Warszawianka --r Czarni 
targi hi.egainvnę po boisku I' wymachiwa- te drużyna Union.u która widząc, że kaź prziez Za:czyńsldego z przeboju, następ.. S:3 (!:~) • . iW)'Di.k re~ odpowiada 
nie rękami. dy strzał napa:stniików fioletowy'°~ ną przez Peńsikiego łI w kombina'Oji, tzebiegowi giry. Branki t1Z'flllkali G.-

Rzecz zrozurndała, że zdetonowało grzązł w siatce - zdeprymywoła się~ Turyśd wystąpili w a.taka z Ma~- feiwm 2, Olejnik t, dłai .Warazawialdci 
to wlro1iou publiczność, która równi•eż grała gorzej. niem, Cdiojnadcim i Węglowskim. Deb- Lulmemhurg 2 i J~ L Sędzia Sef40er, 
w:?Jię:ła żywy udział w g-rze wyrażają- Należy jeszcze. zaznaczyć, iż Union ruf pierwszego i trzeci-ego n.a.letał nao- Wusza:wiallka m :Wrkorzy.stała iz* 
cy się w okrzykach I gwizdach. po przerwie wystąipił w 10, ponieważ le gół do udałych, choć Magm mradz:ał fe- karńego. • , l 

P. Przeworski nie potrafiąc opaitio- wy ich pomocn.itk - Fiedler I - zmuuo sz.cze b.raik treningu. Pozuaś: Warta - Pololda 'ł:t P:»-
wać naleźycJe sytuacji strac1l z kole.i ny był wyjechać z Łodzi i nie mógł grać Natlepazą częścią Qiutyny była ob':ro Bramki zdoibyli-: PnvbYK 2, &edke I 
r6wn-0wagę, wdając Slę niewtrrebnie do· kon-ca. . . • na Włodarczyk - Niewiadomski, kt6ra StaJ1imłd. Dl• Poloaji Loth. s~ ~ 
w polemikę z graczami i z bardzięj Do przerwy Tmyśc.i. grali z wiatrem rozporządza czystym i daleildm wyko- kO'W'ldci !;; . ~ 
sfanatyzrowanymi widzami, oo już· ca!- l słońcem, to też le'kiko przeważali. Pier pem. Raippopor.t w bramce .zaiwodził. Katomce: Rac1i -. 7K& 2:1 (ł:tJ; 
kowJc1e spaczyło charakter zawodów. wszą bra~ę strzela. lewoskrzydło~ Z Unfonu po za bramkarz.em naisła- Bramki cr:dobylii. Ka. łzy. i i Kał'14t&. .~ ~ 

T-0 co się natomiast d.rziato w ostait- Kow~l~ski z. przeboj~, bramkarz Uinw- biej rezerwowy gra-ez - prawy po.ina<:· K.S„ C'~ ~ Nawrocld:. 
nim kwa<lrnnsię gry, zasługuje już co- nu wybiegł tuefortunnie. Drug.ą · br~ę :niik, który d:osłotWllie me podał napado Krak6w: CracoVJa - Wisła 2:1 . (24 
najmniej na potępienie. strzela ten sam gracz, bramkarz: zi.elo- wi w ciągu >Całego meau ani jednej pił- Wobec 20.000 pubłicztaości roze.grmo. W. 

Lwow:<tnie pragmąc ułtzynna:ć zwy- nycb przy ni-ej za.póin~ robiinsawał.. Jci, Krakowie ,.derby- - łokallne 0 miStr,zo-
cięski wynik, us.ą<lowłli się d·oslownde Dalsze ·?'w10 bramki - dla ~y ObrOi!la dobra, a Durka mógł by się stw~ ligi, ~óre przy.nimły ~· 
jn gremio, pod własną bramką, a g_dy - u~~sku1e p:awo-sk:z·y-.dłowy święto- pozbyć robienia ikomedji na boisku gdyi zwycięstwo <A-aicovii. Sędzia kpt. Bat:aa. 
któryś z zawodników fioletowych słaJWS:ki, str:zela.1ą-c 'P1~zą • z cen.try_ to nie uchodzi, ' zwłancza jak<> kapi.tano Lw6w; Pogoń - IFC. 1:2 (1:2). !Po
z.najdujący się p.rzy t>ike, zderzył się {Przygońslclemu pr2'electała m:tędzy trę· wi drużyny. \ ~ goli pl'Ze.grała z JiFC~ zasł~e. B~. 
przypadkgwo z ,,hasmonejczykdiem" na- koma), na;st~ą :pod .~rz.eczk~.. Sędziiował p. iWa.rdęekiewicz. 1 id-obyli Kozok Jl i P-0:Śpiech; Dla Po~ 
tychmias.t znalazł się „trup" rta boisku, Po zmianie stron, Jaik JUZ wyze] wspo P:ub-li Zll'OŚ • 400 osób m .Maurer. :Sędzia dr. Lustgarlen. 
który do· tej pary udawał zemdlonego, m:nieliśmy, Un:iion wystąpił w 10. Mimo I · !C ci · • u.--, 

to gra 'pozostaie otwartą. , -a. · 
póki sędzia n~e przerwał zawodów, u- Dalsze bramki. w 2-ęj i 5-ej mm ,zys-I T • •. u:..t- m 1· ) 
niemoż1i'\v.iia:.1ąc w ten sposób Turystom kuje dla Turystów prawy łącznik Tury- uryset m - DWD , 2:1 ( .o 
zdobycie bramki. ~-- n -.3- k ł · Na1uralnie, że tego rodzaJ·u syinula- ~tów - Węglowski, b. gracz drużyn '~a x:i'zeuwecz rezerw zai oń<;zy rstę O mistrzostwo 

Tabela : rozgryw·ek 
Polski. 

cje nietylko ż_e wywoływały bur~e pro- kows.kich oraz warszarwsikrch. z~ęstwem ffoletoW)'leh. KJ··t.. Gier 
testów na wkiowni, ale dop.rowadz:iily u.u St. br. ~ 
~~v.;e~ę~~.f~~trych s9ysj,j między gracza- Mistrzostwa klasy B. ~:~ac. ~~ . ~~ł~ . :t 

W rezultacie sę.dzia . usunął jednego 3. Warta 8 22;12 
z graczy giośoi, ale bylo już za późno. ff Łód ') K di h 2 1 {1 O) 4. Cracovia 9 19:14 11 gdyż reszta czyniła z p. Przeworsldm. · asmonea ( . z - a . ma : : • 5. Polon.ta ·9 25:19 .n 
co jej się żyWńi>e podobało. B kla'9owe „derby'• piłkMslcle - spot I bezapelacyjnie prowadzi w t.abe:li roz- . 6· Ruch k 10 

l
4

:lS . 1o 
N!l'e od rz·eczy· tu będ."'·"e równ~eż pod K .l!--'- ł ,_ . kl B 7. Warszawian a 9 16:15 .., ~ ""' • ·kanie Has.m.onea - auinuu1 śdągnę o grywe.n; o mistrzostwo asy · • p ń 9 21 21 10 -kreślić brutalną grę Bafczewskiego, w eoootę popołudniu na bO'lsko ł.KS. po * 8· ogo . . : 9 

który Irilkakrońnie pozwalał · sobie na ka.tną ilość widzów. SKS. ,,Orzeł" (Piotrków) - Sokół (Ra- 1~: l:~:ci 1~ ~~~~ 8 
ni.edozwolone rzeczy oo sędzda również Zupełmie zasł.uŻIOłne zwycięstwo zdo- doms~o) ~:2 (5:2). . ll. Hasmonea 9 17:18 7 
pusz.czai! płazem. była Hasmooea, której dziełem były Rozegrane w llledzielę po połudmu C 8 15 21 f Przechodząc do oceny gry obu dru- wszystkie trzy bramki. w Piotrkow.ie na boisku Concordji za~ g· 1'.zKnk 9 10;24 4 
tyn, należy pod'kreślić b. slabą fornrn: dy mist:r.wwskie przyniosły zasłuione 14· T' K Ś 8 14:29 3 
łiasmonei, która za wyjątkiem świ:etnie Zwycięzca przewyższał pr.zeciwniika ~ęstwo strzeleckiej drużyni-e Oda. 15· "'i sk · 10 8 :31 3 
grającej trójki obronnej, ni.e mogtia nam let ohnil<ł" ą, z grantem i lepSzą dyspozyoją Do przerwy zdecydowana przewaga · " ą . . . . 
n~czem zaimponoW'ać. . s a:rza ową. ~ięzcy. M;ecz. Leg1a - C~ar~ prze~~any W 

A.tak zasilony Krurnc:hotlcem i Oriin- Kadimaih, który-"o~lądaliśmy po-raz Po z:mianfo stron leikiko przewa.ia So 29 mmuc1e przy stame 1.0 dla ...... iarnych 
_bergiem, wykazał b. słabą gr~ w PQlu~ .cJrugi w bieżącym ~e~e. pozost~wfała kół . . nie jest w tabeli uwzględniony. 
„Prtlmabalerii.na" Steuenna11 poza pięk- lb. ~ympaty<:zne~wraz~e· -:W przecLw1~ Zazina-cz;yć wy.pada, ai Orzeł me wy- F •n l4!R\\llM§llililman11Dlilll•lll 
nym sofo biegu i zdobyciem bramki nic t s~~ do dobrei t!-chn;t'cZ?'1e Hasm~ei, korZ)1$łał czułu k~mego. . . NOWO OBOWIĄZUJĄCA 
więcej nie pokazał. Kadunaih prezentll')e ~ę Jak? druzy.n~ Dla Sokoła obie bramki uzyskał środ "Usta11•a Bgfomobiłow. au 

ZaiJmponowa~ nam natomiast Redler, l~~· ~tÓfa błyskaw1czn:enu . atak~ kowy n.aipastnik. W n 
który ·przedstawia typ · lOO-proooofuwe- z~„liża SJę raz po raz dio bramki przeaw U zwycięzcy najlepsi ·lewo skrzydło· do nabycia CZ y TAJ" luz· •arotnm1·rza 2 
go obrońcy o dos·konatym wyk-0p.ie i nika. • . . • . . wy, prawy łącznik, środkoiwy pomocnik w księgami „ UU ' lf uu" 
niezwykłej przytomności umys.fu. Do- Pop~di się w Ka<łimah obydwaJ i prawy 0tb.roń<:a. Cena za egz. · zł. 1 -
skona.ly był również bramkarz Hasrno-- ~krzydłow1 środek ataiku, lewy o:brońca Sędziował dobrze p. Busia-kiewi>cz. u •wwttmo..,.. 
nei. i bramka:rz:. -Z.-

Tury~"i, ktA.rzy w~rsta_piit:i be·z Ka:b.a· V' lłĄsmonei po.nad .poziom reszty zer. Krałt - Oratorjum 6:1 (2:0). też honorowego goala. dla swych barw. """' "' ' - łu ł _,_ł d D . • ł b' D1a Kraftu bramk11 zdobyli: Dr.essldl na, Mkhatsldeg-o i Clm;nack.iego, za7 ~ ' wysunę a · s1ę pomoic w ~ a i;ie ruzyny pcrw)'.z.sze rozegra y w u ie· (4l i Begerman (2), kt6rzy też się wyróż• 
w .ezentowali się nao?,ół d~datnio, . ~umec -. Orne~ -:- Gla~ma;n. Sz:cze~ól- głą sobotę i:a b-olsku ~ll{S-u za~dy, ·mi· od r zt zawo·dnii1'ów. Sędzirował p. 
szczev,ólnie w Hnji pomocy i obronv. 1 ~1e ?5tatni zadziwiał wspan1ałenu głow- które zasłurone zwyc.tęstwo przy111i1osły G 1 . ~~ Y . I. G. 

Oby.dwaj skraj.ni pornocnfcy tHinc i kanu. . . drużynie Kra.fiu. Zespół zwyCięzcy grał I' ra1ew ti. . 
Werszek stanQwiti dila skrzy(lłowych ! Zwycięską pramkę <f!a H~~ooe1 zx.fo b. ładme, zadziwił efe.ktOIWllemi kombi- POGON -' RAPID 3:2 (1:9) \ 
mur nie do prebycia, a WetLszek um'e- l był Ten:cer, piękną „głowką • . • naiojami o:az świe·bną girą gł6wyką. ~p<>~ie dwóch. odwiec;zny.c:h . :ry„ 
jętnlie rozb; ia.f ata kol ś:rodkowej trójki. I . Sędz~OtWał dosikonale. p. Rettig. D.zię Oratorrum grało w tym druu b. słabo ··wali przyni.osło .zwycręriwo :1J dwa · ceo
Na obronie Ka:ra:ś i Kubik grad:i bez za- kl zwycięstwu nad Ka-dimah, Hasmcmea prócz jedyne.go Trai1dosa, który uzyskał tie punkty zespołowi Pogoni. 



TEATR 
RE\UJI CASINO TEATR 

RBWJI 
1„ ............ „.~„„ ...... „„ ... „ .... 

PROGRAM .NI 1. 

BEZ ,.. 

PLOT NA.~. 
Wielka rewja w 2 ~kiach, 14 odsłonacl.L 

J. Bocdowsktego. A. Własta. Il. Toma, Brzeskiego i la. 
CZĘSć i.. „ ~ . . . . , . , . . . „ J..., Borodllił • .r..,. .,,....... . • , , , , w ChoreofraBCSDlł w wtkoa_.. 

baletu „ Zaboflday 
• .tJlee• '- loalwwalłefe , , , p. Marła Korab 
4ł .l)ob.al8 ak9łcla L Toma. , , Jaalaa Machenb. R. Gleruldałd. 

M. HaJica l la. ....... „. ..... . . . . . ' . Be1.e p. Z.botklay • „_...... . . , f • • • J. .M.chenb. J. lłoro6lld .... 

~n-.. 
'Jl .Boltwwd" • • • • • , • • J. Jlbchenb. Wł. Smerbłec-Ma· 

cherald l .J. Bcmm.ski. 
• .JllBoW' G. Bayllea , , • , , „ Marła Konb. 
9) !xpoM • eaaKfl , • , • , , , „ J. BoroilsJd. 

!O) .Płzzłca1e• eolo , , , • • , • p. AllDll Zabofkłaa. 
1U .Ręopod w .......... mtela , , p. IL Ghruiń11d ł '\Ył. Macłienfd 

I Zabofldna-Girle 
• ~ ..... , • • • • • ,., ~· -· baleta „ ZUoPdaJ. 

Pin A&.. 

\V wykonani• balehl i całego zespohl. 

Olii 2 ~ued!ławienia o 10~1. I i 10-ei. 
ICasa otwarta od 12-eJ do 2-ej I od 5-cj po południu. 

Orkle•tr• pod drr. p. LEOrlA KAnTORA. 

SPLENDID 
Dzis i dni następny h ! 

GDY 
SIĘ 

ZM SLY 
BUDZĄ 

Porywaj~cy dramat na tle tragiczntgo splotu przeczystej 
miłości i tądzy pieniędzy. 

Pełna Jaskrawego real•zmu ujawnienia ta
jemnych pragniefl zakw .tających dusz mło

dzieńczych w dziewczęcym okresie. 

--1 ... _w_RO_LA_c_tt_o_i_ó_w_NY_c_tt: _ _. 

ERNA MORENA, ELIZA la PORTA 
IMRE RADAY. 

' '... „ .... '! '· • '>' ! ·• :-, . . . „ • .~ . 

nuitratia ,mu1yuna 'o~ ~atu tą I. r1u~now1kie~o. 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

Pikantna historja człowieka, który chce mówić prawdę pod tyt. Corso 
Odeon 

M 

!,UWIDDłaBPI Cl zoną" 
Sztuka hłmowa w 10 aktach 

W rolach gł6w11ych: 

Po raz pierwszy w Łodzi 

Diii i dni non~pnyrb I Hill'l'J laladtka, lfladJ Cbrłstlans i liaorge ftłsxandar 
.Nad program: Farsa. Nad program: 

„Mif ilHł~i iJ[ia" 
Dramat życiowo·sen:o<acyjny 

-- W roli 1tłównej: MSL TON S1LLS. -

Nad program FARS A Nad program 

CAFE === OTWARCIE Wtorek dn. 5 b. m. o godz. 6-ej. 

R 
i f I A u R I' I [~I IR 11 Pod kierunkiem wykwalifikowanych znakomitych kulinamyrh i gastromonicznych sił fachowych z Warszawy. 

L J 11 L 11 SrtlBDBNIR d'o '~ ;e'~:i wykwintne OBIADY .,, święta i w niedzielę toomty undtzas obiadu. _ 
48 PIOTRKOWSKA 48 ~:t~:dło- KDLł\CJE, od godz. 8 ei wieczór KOłłC~RT olerwszorzednego zespołm • 

TBL. 
-ii. ~ DJ= T·DL. 

6
2-ll. Pierwszorzędna szybka i solidna usłul[a. Obfite potrawy! Bufet obficie zaopatrzony na wz6t' warszawski! Lokal gruntownie odremontowa 

_.. 5111 a:. Ilf• Gabiucty clla ft'Upl UW AGA: Przyjmufe się zamówienia na. bankiety, gratalacJe i śluby na miejscu. na żądanie również po za lokalem 

Poszukuje się 
doświadczonego, samodzielnego 

buchaltera (kę) 
i korespondenta (kę) 
do powatnego przedsi~biorstwa bapdlowego. 

Oferty 1 podaniem refercn~ i warunków pod 
„Gem. • do ad.min. .Republiki• 2467-4 

s 

LECZNICA D:; mecł. I Dr. '!'ed. Doktór . D~łtt6r I Okazjil~ll 
lek~c::;c~tóoó:n:~b~J:"ty- DOl!lner Lubacz Wołkowy~~ł K l1nger' , ~ 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 I\ U Ceg1e1n1ana 43 Ch b Oll[lO [ J 
<Przy przysta~ tramw. pabJanic- oz1e1na Ml a. I Tel. 41-s2. latbDdO!a ii@ 57 f'Uc°::e Y :::r"r.~ 
kich) przyJmuJe chozycli w cboro- s lalM h ćb ' ' 
bach wsz}·s~ich specjalnośct od g. Teł N! 28.-98. p~c " 1 c or _ Soeciallsta c>to ł włosów we wszystkich ga-
lo rano do 7-cj po poL Szczepienie Choroby skórne, skohy~h. w:11err~ rób skórn31cls, leczenie lampą funkach i kolorach. 
osny analizv (moczu. kału, krwi weneryczne i mo- nyc h. 1 Nmoś ·~0tPI ci. wener!łC:llnt1ch. kwa.re . Najtaniej nabyć „ , • ł 1 wyc a w1e ame 1 A d • N 2 · plwoclll etc.) operacje, opatrunki. czop c owe. ,__ k Leczenie ampą n rze1a r. mozoa 

Przyfmufe I UWIJ>~ warcową. kwarcową Porada 3 Z(Ole od S-10 . odS-8 ' Przyjmuje od PrZł'łlllUje ;,d TeL 32-28. n Wschodnia 72 
W'ZYtY . ścl Leczenie lam"" g. 8 do l Q rano 1 do 2·el i God iny przyjęć: , L U 

Zabieg:! i op~acje n!t 1:'1.!o~ Kąpiele kwarcową i od 5 -8 w. od godz 4-8 od 1.30-2,30dlaPa6 Pi:;:{i~t i t-7 
XXXXXXXX'C~ ś...,.;etl N ś . t1 . 1 · k Odd11elna pocze- Dl ... d 3-S W 01ed21elt; I św1ę- od 6-8 dla Panów 

„, ne. a wie arua ampą war- kalma dla Pań. a pau o ta od 11-1 

J 
• EFDr. meAd IS Dr. COW!ł Roentgen, Elektryzacja. Zęby Dla Pań od 3-5 oddzielna poczekał • W'liedziele I śW•ę· na wypłatę. Białe 
OZ K L Z St I sztuczne, korony złote, platynowe oł. I nia. Dla Pań _od godz. od 10 - 12 towary. purpur. 

• • ł mosty. po P 4-5 oddz1elna r< o _ . materacowe. obru-
ehirurg. Ordynator lnstyt. leczemaradem upe w niedzielę i święta do godz. z l>O p. I Dr. med. czekalnia tel.37-70 Lekarz ceor~sta sy. ręczniki. kołdry 

powr6cał Dr B Rł\Ułł f HOJOWl[l kapy. firanki. prze· 
Cll. Piotrkowska 108, tel 81·40 Szkolna Kl 1a ur. med. Or. med. lt E lab.ER Dl' •• med. . ści~adła. ści~r~czki 

pnylm. od f.-6 popoł. · Jt b ł 6 W t k. . ~ł Btb~r~al . z~firy. chodniki. po~ .... oro y w os w. ()tzyjmu•e w lecz- pmki. wyżymaczki 
..•..... . .... : . . . . . . . . . !k6:,~·a:·~c~:;~::· M cl R l ~ R . auunow~ I Chorob11 skórna Połudn•owa :" 23 • riłcy przy ul. Piotr polec!' Le«?t? ~u-

l< opUJę Naświetl:Ua lam • u H L i wonerirczne I tel. 40-20 Monlo.iszki 11 ko ws ~iej 294 baszkm, K1lii'lskie-

kw 
pą I Zł 

1 
..._ 6 Chorob11 skórne rł ł 2 Specjalista chorób • c •dziennie od i.:odz go 44. 25 

t le k~ k !lmO[bO"owe arcową u. eon ·- • wen•r~cxne I awro te'efon 63 22. 7 U U i prom. Roentgen• Telefon 45-49 moczopłciowe do 10 r t-2 i 4-8 skornych 1 wene: - · - Wlecz I buwie. firanki I a IU l ~ (eM&e111aty ft<l•l Chor. skOrne ,.. dla pań spec, od ryczn.vch I e..:zen1e • Choroby skórne I lltu•y m11sKk, o swetry. bielizna 
O!erłf • ~daniem ~eny za 1 ldgr. wotworir zło§; I • wenerjłCane. ud~ńsJla ~2. 4- 5 1 ·ŚWtaUem, (Lampa ~1 weneryczn~ elek- a damskie. obuwie manufaktura na raty 
Kierowa~ Lipiny Śląskie ul. Ostatni grosz we) Przyjm od łj-9/'l rzy i m~je. dla niezamo!nych kwarcowa ' łrote~pia. s weuy na wyph· tanio "Kredyt" Na-

Nr. 6a. ZINCZEMKO. pr.iyimuie od 6-9 1z-2 7-8 wi cz od 9 do 10 /2 ' od ~en» lecznic. przyjmuje od 9-11 Pn:yjmuje od 8-1 1-:. Pioirkowsl(a 37 I wrot 15. l piętro. ~ L nłedzielę do 3-6 • ' 1-2.45 PP· l od 8-9 rano 1 od 5-8 pp i od 5-8 wiecz. Ili wejście l piętro front. 31 




